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Z a m .t spąawyt *  cpuraletmhy pracy To* 
wartyjlua Kroiewskrtjo |Przyitcioł 
JVo«* z roku 1S09, IHjo, igr i , i  1 1 . 3  
mu p  / iitdctuiim pabliccrum d. 10 Sty­
czni i J-S1 1 roku przez X. Stant sława 
Stam  ca tre m a  Ugoi Towarzyjlwa. 
Tenże o uaydawojeyjzych dzieiupi* 

aacb Polskich dokłada, j y  osobney rozpr*. 
w e podał w.adomoić

K.wituący. oiagdyś w Polsce handel 
wewnętrzny, rzek naszych spławność, i 
ten smutny widok upadku mialt, których 
dawną wielkość, ludność i zumojność wy - 
kazu,ą obszerne spufioszcnia, ruin gruzy, 
te daleko, w po La Zachodziła*, a głęboko 
ziemią zasute bruki, tę tak w, d k ą , i tak 
Ważną ctfś  j  Łi't uy 1 narodu , EollegA Sn* 
rowiecki pierwszy wzruszył, przyczynę 
Brzydkiego uwafoi* śledził, i gdzie ią w.y* 
dobywać ,r dzie. opisa z j  w wskazah

Tenże- w rozprawie na pablicznetn no* 
eic<U?ntu Towarzy-liwa czy lancy, przy wo 
znjch ptzeftrogach , o pisarzac h początko­
wych dzieijw rozmaitych narodow podał

•potoby, za pośrednictwem których można 
powziąść pewnieyszą zaaiomość o dawnych 
Stawia.iach , i dopełnić hiftoryą tego wiel* 
kiego narodu.

O nil ce piaw Polskich, o ich duchu • 
o przedmiotach, którimi szczególt.iey za/* 
moarał się - prawodawca, i iuk daleko W 
uich pcfiąpił, wiadomości tak ważne dla 
pisićjCego d/ieie, wykazujące mu naj le ■ 
mey w każdym wicttu polłępowanie albfll 
cofonie się cywihzacyi w narodzie, wia­
domości te gruntownie rozebrał, i wy tka* 
wił w dwóch rozprawach Kollega Samka 
Notar/usz publiczny i w szkole prawa Pro* 
fessor.

Tenże winnem piśmio wyprowadzili 
w y w a J  hiHoryczny piaw miejskich w P oU  
S»r, J t d  to dzieło ważne , prac owicie i 
gruntownie zbierane z wykazaniem źródeł, 
w  których dzieiopi* ma szukać pierwszych 
zakładów wszcręcia, polłępu i (lamowa­
nia, cym ilizacyi w Polsce mieszczan i włO" 
ścian, tu y ta k  iftotney , bo ni?więk*zey 
narodu części Gruntownie rzecz roiwa* 
zaiąty w tey upaaku zaaydzic ogólueg. 
upadku przyczyny.
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ZfiCny Roltępa TadrtJft Tracki. Ju/ cxeni/e prret Rol’#g«i PrałataBohusza. Nad*

pom ięd zy  natni o ie n ia . .  .Jakaż zawtię- 
łtKŚć wrogu w dwóch ofiatnich Jatach w y. 
darło nam tylu i * cnot i  z nauk .szanow­
nych męJow! wydarła i tego, T o y a n y .  
flwn i kraiowi , tak użytecznego obywate­
l a  i fjędrca. On byłiedcyzn z pierwszych 
założycieli tego inflytntu. On b y ł  z współ­
czesnych iednym t  naybiegieyszycb w py . 
ezyftych prawach j w narodowych dzie­
jach. Wezwany na wizytatora szkół w 
Guberoii W o łyń sk ic y ,  on poświecił się 
całkiem powierzonemu obowiązkowi, i do 
śmierci trwał ftałym w swey gorlw cjc i  
ho ło  wychowania i oświecania kraiowey 
tan) młodzieży. On w biłtoryi narodu 
wziął pa siebie opisanie dzieiow pod pa- 
teowamem Jagiełłów aż do Zygmunta I. 
Niewiadomo Taw arzyftw u, iak daleko w 
fe y  pracy ppftapif. W zywamy zacną fa- 
m diią, aby iakie w t«y rzeczy po nim 
pismo pozoflały, te raczyła Towarzyfiwu 
przesłać, a pewnie do swego przeznaczę- 
jaia doprowadzonemi bedą. Ten uczony, 
pracz wydanego dawniey zbioru obszer- 
pych wiadomości oprawach t-itrwskich na­
pisach w tych latacj) rozprawę oprawach 
JCięflwa Mazowieckiego. I drugie w ydał 
pismo pełne znajomości praw Polskich i 
p raw  Rzymskich , % roztrrąianiem zapyla­
n ia :.czyli prawo Rzymskie było wzięteza 
nasadą praw Polykich?

Do tego rodaaiu prac Towarzyfłwa 
należą rozmaite działa Kclłegi Siawiarskie- 

: tłumaczenie księgi praw Pruskich; to* 
go i dzieło o hipotece. Również księgi praw 
cyw iln ych , przez honftytucyą R iąflwn 
Warszawskiemu przeznaczone, tłumaczo­
ne przez Kollegę X. Szaniawskiego Profesr 
ppra w szkole prawa; teyzo księgi tłptna-

t o , do le y ie  matery.i dołączyć potrzeba 
wypracowane przez Kollegę Malewskiego 
Z Szczegółową dokładnością rozprawę o da­
wnych archiwach Polskich. Przez tegoi 
wytłumaczoną by ła  księga praw handlo­
wych.

Opis medalów, tyczących się dzieiow 
krajowych pod Królmi Polskiemi w ybi­
tych , był przez szanowney pamięci Alfcer. 
traadego udziałany. Po śmierci tego w  
7 oioflałem rękopiśmie nie znajdow ały się 
medale za panowania Stanisława Aujutla 
wydane. T.o» arzyflwo fW aio  się go pa< 
nowanie Jopenic, Juz dzietp zpajduis się 
ukończone,

Jak w powszechności śledzenie w yo ’ 
krążeń religijnych w ludzkim rodzaiu pro* 
wadzi naypcw niey w ślady połtępu ludz* 
kiego cozujmi ■ tak w hi-ftoryi szczególnej 
kramy J  rdzeni* w iar i obrządków religiy, 
pych poddaie najpew niejsze znaki os*ego- 
sorgo w tymże raiedzie oświecenia i oby. 
czair.w. T a  flarożyira część hHloryi pa. 
stefp  narodu efl prawie zagubione. V y .  
dobycie iey trudne, ale nie iefi oiepr do* 
fcne. Pracował nad tem RolUga VI iesio- 
łopsk i.  Rozprawa o Parozy teośc iach reli­
gijnych narodu Polskiego, wiele w tey 
rzeczy obeyzruie oświecenia. R< wnieś 
Zgłębiał tę część hifloryi Kołlega Józef Sie* 
rakowski w swoiey rozprawie o Mitologii 
Sławiaaskiey.

Rollrga Prałat Czarkowski wypraco­
w ał kilka uczonych rozpraw: iedcę o T r a ­
ktatach drogą o początkach Narodow >łą- 
wiańskich, i obszerna pismo pełne ciekrb- 
w ych , ) zagWbiaiątycfa się uwag i śledzeń 
jeograheznego ograniczenia siedziby nar o, 

ę>u Skitow



Kollega. Gliszczyński Prefc ji  Depar­
tamentu Bydgoskiego zebrał hiftorycine 
wiadomości o Annie z krwi Jagiełłów Kró- 
łownie Szwedzkiej , s ław ae j z sw e j  bus- 
gtości w zicluictwic.

Uczony Gley przesłał pod rozwagę 
TowarzyAwa biftoryę Polskę w kilku to­
mach w lętyku Ifran uzkim uapisanę. Sza­
cowna ta praca lego była rozbicraię w dc* 
putacyi do hifłoryi wyznaczonej. Li la wy* 
lazdu autora, uwagi deputacyt dotęd u- 
dzielone mu bydź nie mogły.

Do rzeczy hiłiorycznych należy przy­
łączyć w yjaw iony przez Kollegę Julian* 
Niemtew.cza obraz i y t la i kraiowycd w y­
sług lueitdicrtclncy pamięci Ignacego Po­
tockiego, którego życic i obywatelskie 
c z j o j  tak ścisie sę połączone z hittoryę 
kraiu , iz ttatj się częścię ołiatoich dzie- 
jow narodu.

Również do prac hiSorycznych nale­
ży  zebrany przez M m ftia Sprawiedliwości 
Łubieńskiego, członka TowarzyAwa, opis 
naucowych czynów, i ugiomnych hittoryi 
Polski tyczących się przez Albertraudego 
wypisów z rozmaitych archiwów i biblio- 
tez Rzymskich, tak# też z archiwów i fri- 
bliiotek Szwedzkich.

Rozbior dzieł i życia iednego z pier­
wszych naszych dzieiopisaraow Kromera, 
taczymł Kollega Horodyski.

vV*iuę rozprawę o Jazy gach napisał 
So llega  Henuig Pro fesor luiioryi w szkol* 
główuey Królewieckiej.

W tey samej maler/i przez Kollegę 
Sierakowskiego zcbraoc były uwagi *g'ę 
biaięce rozmaite podania o początkach 
S ław ian ,  z krytykę ro bteraięcę wętpliwo* 
lei względem czasu pierwszych Cl ad w 
aminie Polpkiejr,

W ty m it  -nldrze aaoskófiafłbfU na­
rodów ego ięZyka, i zasięgnie nia obszer­
niejszych wiadomości hiliory* zajeh , liai- 
rało się Towarz/liwo poczynić iwięzki % 
uczonemi w pobratjńsktcb Mawiali nara­
dach. Już one sę wszczęte z uczonemi w 
J 1 li r y j ,  w Wiedniu , w Pćierzburgu , w L ip  
sku, w Królewcu, i zTowarzyftwem Cze­
sko - Królewskiem w Pradze.

Z Królewca Kollega Hcnnig Dyrektor 
bibliioieki Królewskiej wykazał nam roz­
liczne bogate Źródła do hiRory i Polski łcię- 
gaięce się * czasów Krzyżackich.

Z Czech uetony Dąbrowski członek 
naszego Zgromadzona i Królewska - Cze*- 
kiego Towarzyflw* w Pradze, przesłał 
nam swoic u*agi ściagaięcc się do poicd- 
nania pisowni w lęzykacb Czeskim i Pol­
skim. Tenże udzielił Zgromadzeniu tak 
dawno pożędaną wiadomość, iż Towarzy- 
Rwo Czeskie odięd obrało nżywanie a lfa ­
betu łacińskiego. Oby l a  tym przykła­
dem poezli inni pobratyńcy Stawianie, a  
szczególniej uczeni w narodzie Ros»yy- 
skim. J le iby przez to nie ułatwiło się W 
n a u k a c h  i umiejętnościach wspólnej pra­
cy , wspólnego oświecania się i zroiumia. 
nia w tym wiel^m na tey ziemi, nayob- 
azsraiejszym w Europie, ogromnym S ła ­
wi «a  narodzie I

Takie sę prac* przez Zgromadzenie 
w tych czterech tatach przedsięwzięte o- 
koło narodowego ięzyka i narodowych 
dzietow.

Lecz ięzyk w swoich zasadach tak 
dokładny, ięzyk, atóry będęc pierworod­
nego szczepu, )«tt do udoskonalenia tak 
ła t w y ,  w którym pisarzami luż byli Ko­
chanowscy, Petrycy , Skargowie, Stryy- 
kowspf  ,  2UruuowK.se ,  Krasiccy t w t t s
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iCym iuz przetłutnJCMŁi sław niejsi z Ra* 
tozytoych., pisarze wzorowi Greków i 
Rzymian, w którym z nowoczesnych preo- 
ło^ooy Korneli, Ra»yn, Molier, Euflon, 
P o p , Schjtkesper, Milton, T&ss , G~sner, 
KlopRok, Schiller;  ięzyk Polski na takim 
Ropniu ftanąwszy, daley tr równi z ięzy* 
katpi nayświeUeyszycn narodow ponępo* 
wać powioien-

Betzta potem. )
Z  Berlina d. 25 Stycznia,

W sobotę d. 22 b. m. o godzinie 5 wie* 
czoretn przybyła tu N. Imperatorowa 
Wzrech Rossy y , w lOwartyRwie s>»ey s.o* 
Itry X i  ay Amalii Badeńskiey, i licznym 
Orszakiem, 1 wiech ta uroczyście do na­
szego ai.-na Mówią, iż lutro ma się w 
dalszą wdać podroż

Durudziejly siódmy iBiullstyn Króli' 
tbicza ^fmci Szu edzkieRo.

W  g1owruylkivaterze Kul d * 17  
Stycznia.

P o k o y ,  który Daniia z Szwecyą i 
Angitią zaw arła ,  podpisany zollał d. <1 
Stycznia. W hłed* się d. 16 byra wielka 
parada woyskowa i odśpiewane zofiało' u* 
roezyścic Te Deum przy wyRrzałath z 
dział. Traktat powoiu posłany zo ita łN . 
Królowi Duńskiemu do zatwierdzenia, 
którego we itedę oczekuiemy napowrot.

Całe woysko uda się n«d Ren.
Nic ma więcey zadnege przeciwień* 

Rwa pomiędzy luJami północy; uznały, 
i i  tylko jieden waią interes*. Połączone 
w  nayszlachetnieyszym celu , walczyć -bę* 
oą razem za wolność (iałego lądu ,,  nieyo* 
dl epłość M onarchow i nacodow. Ludy 
półpocy nie uważa ą Francuzów za n.e*- 
preyiacioł; tego tylko, maią za nieprzyia* 
cis a ,  który w uyftko czynił, sżciiy 1 ą

i *  Y
do siebie 1116 zbliżyły; btfcry ni*
możemy dosyć pewtorzyć , chciał w łzy d- 
kie Indy uia.zraić i kazde.nu wydrzeć oj* 
?*yznę.

Przybyli t u ; Jenerał major ZaftroW 
z Lubeki i Jenerał major Schóier z Baty* 
lei. Odiechał stąd d i  Róasyi zabrany w  
Wittenbergu w nie n o 'ą  Fr.ncuzki Jenerał 
dywizyi Lapoype.

456 jeńców Francuzkow poszło k.latł 
oddziałami przez Stargard do Rossy 1.

Z  Kiflryua przybyło tu 39 zbiegów.
Przeszedł tedy z Schwedi do Amlter* 

flintu 2gi batauion legii hollenderskiey 
1150  ludzi liczący pod Majorem Rappard, 
utworzony w Scbwedt z zoiegow i jencoW 
rodowitych Hollendrow.

Z  Szwerym d. 18 Styczni*.
O endcv, w y ra’ \ gazeta tuteysza, 

przebiegła tędy szt ifeta do Berlina, przy 
którey, oprocz zapierze o wanego liflu, 
znaydouafa się kartka, którą każd 1 Ra* 
cya  miała zlecenie ogłoś-ć. Na tey kart* 
ce było napisane co naftępuie;

W  gtdwaey kwaterze Ktsl d. t$  
Stycznia 1814.

Pokoy z Daniią pod lisany dziś zoflaf 
o godzin;e 3ciey z południa, Duńrzykowie 
dadzą 25.000 posiłkowego wojska pod 
dowodztwo Królewicza Jmć Szwedzkiego, 
otrzymaią Pomoran.ią Szwedzką, część 
swoicy floty na powrot, iako tez mektÓ* 
re w y sp y ,  posiłkowe. pieniądze dla po* 
wviszych 25,000 w cyska, i 6 mili, f. szt. 
w gotowych pieniądzach od Anglii; ait u* 
Repizią całą Norwegiią dla Szwecyi (Yoy- 
sko Duńskie uda się zapewne niebawnit 
dfr Hollardyi w drogę.
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j t  Wiednia d  23 Styunia.

Urzędowe doniesienia
Feldmarszałek Bliicher przysłał z 

jłów n ey  łwoiey kwateiy St. Wendel pod 
d. 9 b. m naBępuiące urzędowe doniesie­
nie .

Korpus Sakena zabrał w Worras i Spi- 
rze nieprzyjacielskie lazarety, w których 
nnaydowało się przeszło 500 chorych, 
wiele woysk owych rzeczy i broni.

.13. 3 Stycz«'a Łukawkin (toczył zjae- 
da potyczkę pod Neulładt, w  którey za* 
t r a ł  1 pułkownika, 2 ofiicerow i 30 dra­
gonów w niewolą.

D. 5 flał Marszałek Marmont pod 
Kavserlautern i przeszedł d. 6 pod Saar. 
briick za S aarę , gdzie z łączył się z Jene­
rałami Durutte i Riccard, którzy cofnęli 
sic od Hor.dsrack przez St. Wendel. Nłe- 
frzyiaciel zburzył mclły pod Saaibriick i 
Saargemund i osadził przeprawy tey rże­
l i .  Korpus Sakena szedł za nieprzyja­
cielem przez Kayserlaulern 1 Saargemiirid, 
zabrał kilka set 1 dzi ^w niewolą i lazaret 
* kilku set chorych złożony, w Zwey* 
bruk.

Korpus Jorka poRępował przez St. 
Wendel ku Saarlouis, Saarbruk i Mer. 
zlg.

Pułkownik Henkel wszedł d. 6 o go­
dzinie 3 z rana do Trewiru; przeszło tooo 
Ju dzi, częścią chorych, częśeią zdrowych, 
i mnoRwo broni i innych potrzeb w o jsk o ­
w ych  flcRało się w iego ręce. Nieprzyja­
ciel b y ł  ku Luzenburgowi ścigany. Zda- 
ie on się.chcieć nad Saarą usadowić, dla 
uzyskania czasu do opatrzenia twierdz 
swoich żywność i urządzenia rekru­
tów.

Korpus Hrabiego Langcrona pofiąpił

1 3  y
jako odsłod przet KayterTautem i Hoffl. 
berg ku Saarbruck. Hrabia Langeron o* 
pasał leszcze d. 4 Stycznia z obu flron 
Moguntyą i podług zwyczaiu woiennęgo 
do poddania wezwał.

Urzędnicy rodowoci Niemcy, iako 
tez rodowici Francuzi, którzy urzędyswo* 
ie uczciwie sprawowali i nie maią żadnych 
uciąień do zarzucenia sobie,pozolłali na swo­
ich mieyscach. Doznaią Oni powszechne­
go szacunku, iaki należy się w każdem 
położeniu rzeczy uczciwym ludziom.

Saara zwiększyła się znacznie upa­
dłym niedawno deszczem; wszelako lekka 
nasza jazda na p.ar»c£n i lewem skrzydle 
przeszła za tę rzekę.

C. K, Auflryacki Feldm. por. Baron 
Trauteoberg umarł d. 3 Stycznia w Bernie 
na zaraźliwą gorączkę, którą zaraził się 
odwiedzając lazaret w Villingen , i pocho. 
wany tam zodał uroczyście d. 6. Szanow­
ny ten woiownik liczył 30 lat służby woy- 
skowey i miał 3  O rdery .

Z  głuwney kwatery F/soul d. 14 
Stycznia.

O szczęśliwej wyprawie przeciw Epi- 
n a l , donosi Królewicz NaRępc* WirZem- 
berski, co nafiępuie:

Jak  tylko pofirzegł nieprzyjaciel nad. 
ciągaiący nasz 4ty korpui, opuścił Jpie- 
szno Epinal i cofnął sic do Charznes. Kró­
lewicz pośrieszył za nim z częścią swey 
jazdy i konney arty lery i, i ścigał go a i  
do Thaon , które ntieysce osadził Jenerał 
Greków, Hanowiący przednią Rraż kolum­
ny Hrabiego Płatowa. Rzeczony Jenerał 
rzucił się na uchodzącą nieprzyjacielską 
jazdę, rosbił ią i zabrał 6 ofiicerow i wie­



le żołnierzy w niewola. G d yb y  „rtylerya 
rirab.ego t u W n . ,  a . t  znalazła b y ł a  w po. 
dępie swoim przez -błotni fty las tyle ta* 
fra d ,  tedy nieprzyjaciel by.by dieoc.-iy- 
bola zupełnie zmtzczony;' z ttm  wsi./li­
kiem nade u >_ ieszc.e aa cz»r dla rada- 
ni a mu witlkiey k.ęski, gdyż a i  da sa­
m e j nocj przechodziły poa i e j  ogaiem 
ni.prz/iacicukic mass/ piecftuty. Droga 
od Tliaoa do Igury zastana o #* trupami, 
bronią i r/szumkami.

Hrabia f iatów  oapaftował udawięz 
• te  nieprzyjaciela a i  do Charmcs, i do 
y ic c io r a  prs/prowadzono u *  przeszło joo  
jeńców.

Jenerał jazd/ Hrabia Wittgenflein do­
nosi poa d. 8 Stycznia zRaftadr, ** d o 
oddz.at kozatow przy Wassetone ( a a  
drodze od Strazburga do Nancy) natrafił 
a a  oddział n iepnyiacelik iey  ia id y  od 
korpnsu Jenerała M dhaud, uderzył nań, 
rozpędził i i oS.cera i m ludzi w niewoię 
(abral.

Hrabia Wittgenflein posłał a, 7 « ra­
na Jenerała Rudigera 3 oddfc>«ł*w jazdy 
z Bruoat km U an reeau , s  olecaoi cm w y ­
parcia i t a *  ęd nieprzyWuscla. Z a  zlłli- 
żewem się .ego ojuścił niepruyiacicl Wao- 
-łroZH i Ba«^t z liooo piechoty, 500 jazdy i 
4  działami pod Honbeicn. Jenerał Riidiges 
aie dat mir) czasu uszykować 4  ,  uderzy! 
i y w o  na r iego ,  przełamał, zabrał a offi. 
carów i  J o  iołnierzy w niewolę, a resztę 
kergał a i  pod d i  a ła  Sirazburga. Nieprzy­
jaciel zoflawit na placu 70 lżonych i wic­
iu rasior/cb.

Hrabia Witlgeoftein cbwali 8Z;*»gól- 
s icy sz ę  waleczaou; Właskowekicb koza­
ka w.

—a WW» ■ imśbfruOW—'

1 4  y
Codziennia Idę ■< rcze przez A l i t  

świeże w eyz la  ku Renowi, dla złęczeuia 
się z wielkicm wojskiem. Korpus Jtncra- 
la  Putlitza, kiery dał doięd pod A4ag.dc* 
burgiem , odebrał przeznaczenie do w o j­
ska niższego Roou, i udał się tum u. 10 
Stycznia.

Przy przeprawie za Ren w/d&ł N. 
Imperator Wszech Roscyy nattępuięcy 
rozkaz dzienny do w oy.z  Kos&y ja k ic h ;

“  Woioarnicy! W«,sze m^ziwo iw a* 
iecznoić zapró radziły was od rocki Oka 
aż nad Ren. Zaprowaozę nas i c a . u  ós- 
ley Idziemy za Ren i wcho.łziemy && 
kraiu, z kiorym prowadzicmy krw aw ę i  
apurczywę w>yuę. Urstowsliiaijf 1 wsła­
wili naszę o jczyz n ę ,  oras wróciliśmy &  
uropic wolność i mepad egtosc. Nie 4 oz — 
ba te nam mc w ię c e j ,  lak tylko wicUi* 
te czyny uwieńczyć posędanym posoicm. 
Oby na caiey ziemi powróciła »pokayność 
i ukoiiicntewai .et Oby kasOy kray pod 
wtasoemi udawacni i rzędem njrł znow m 
szczęśliwy 1 Oby w wszy .U ich kr«iacb 
dla powszechtuy szczęiuz ści zakwuoę- 
ty znowu, rchg.iu, zunszta i handel! l a r  
kie teJ aasze zyczcnic. ale nie przedmie- 
nic w o jn y  i en ■zZzenia. Gdy aieprzyia- 
ciele do naszego pand w a wtargnęli, wiela 
osm znudzili złego; ucz za to okropn-w 
■karane nu softali. Dolefauęł icb gniew 
Bory. Nie chcemy im b y d i  , oucKuemi;  
May wyższej IHności aie uaosc aie żadna 
aieludzkoić pud.-bac. Chcemy zapomnieć 
czyny flkZz/ch nieprz/iacioł; > ie 4c ęgnie- 
ny ręki da zemfty, ale rylko do poisanja- 

ara się i prz/iaźni, S ław a R •■y-n zasa­
dza się aa pokonaniu swoich awpriyia- 
«io!i Ale sfrycięioaym  ż e p o k o jn / a  mb
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braciom dobrze ctyaić  ealefry. Tegouc*y 
o»s święta raszem sercom Felig ia ;  sapo- 
wiatia ona nam Rcskiemi swoicn i u i s n i :  
kot nafcie waszych nieprzyjaciół i czy ńcia 
dobrze w&jirtn przecwnikcin. 'M oiowoi- 
«j  ! Przekonany zupełnie ieflem , i> przy 
rorsądctm sprawieniu się w kraiu nieprzy­
jacielskim , pokonacie go równie wtpan a- 
ł o 3t ią ,  iak orężem, i  ze przez, odwagę 
przeciw uzbroioDym, a przez chrześcuan- 
ską mitość przeciw bezbronnym , w kroue 
pracowity wasz zawód zakończycie, i u- 
trzymacie pr żytem nabytą hiz sławę męż­
nego i cnotliwego ludu. Takim  spcsobem 
przyspieszył ic nasze zy< ;e*ua do otrzyma­
nia powszechnego :•*»» o u , i  ieftem ora* 
prze in n a n y , iż wasi dowodcy przedsię- 
veizną potrzebne j surowe środki, aby 
który *  p in iedzy was przez przeciwny 
poPępck nie splam ł dobrego imienia, któ 
pre nabyliście. — W Freyburgu d. 6 Stycz­
n ia  1814.

A U rm dtr.
— D . 2 6. —

Woysko Śląskie pod FeMmarszał- 
fciem Błlicherem czyni szybkie psftępy. 
C 4 o w na kgo kwatera b y ła  d. 15 Stycznia 
■W St. / v c ! d ,  zkąd tegoi dcia nadeszło 
joa#ępuiące urzędowe coniesicn e:

*’ D. 9 Stycznia rozkazał Jenerał ma­
jor  Kapow niedaleko .Saargcmtind prze- 
prawić się kozakom ta Saarę, i po uflą- 
pjeniur nieprzyjaciela po (toczonej potycz­
ce  zburzony w tern zmeyscu moll zapra­
wić. Jererał Jork kazał na^Saarze pod Bec- 

'king Oiołl poftawić, dla prze: ranienia d.
10  swey jazdy do natarcia. Nieprzyiaciel 
opuścił atoli w  nocy swoie ftanowisko 
Bad Saarą i cofnął się do St. Avold. O- 
koło południa b y ły  mofly pod Saarbruck

t/ 'V
i faargemlied gotowe, J atds Obu lorp*.
sow zaszła dnia tego do Forsbncń.

”  Dnia 1 igo znalazły przetf.oie flra- 
ie  nieprzyiaciela, w St. A v o ld ; jmiafto 
zoila ło iednym baraliiocem opanować'1* * 
nieprzyiaciel cofnął s ę da Aictz.

M Jenerał Jork posuwał się tą drogą 4 
kazał Saarlouis opasać , posłał iedną bry-- 
ga<ię przeciw T hionrille ,  i drogą przeciw 
Luxemburgowi.

”  Jazda przedniej ftrazy odparła nie­
przyjaciela az do bram Metz i zabrała 
jeńców. Korpus Safcena pofląpił przeciw 
Nancy i Pont - a Moussoo. Jazda przed* 
n ie j draży przybyła d. 13, przed te^miey-. 
sca i czyniła obroty az do nadejścia pie­
choty.

"  Nieprzyiaciel opuścił jednak Mo ze* 
lę ,  cofnął się do T o u l , i Rr. Pruski Jene­
rał major K ie  Biroń Rurlandski, oddał 
Jenerałowi Baconowi Sakenowi klucze od 
miada Nancy. Jcfi to oaypżęknieyszetzi a- 
fto w e  Firancyi mażące 30,000 mieszkań* 
cow.

”  Nieprzyjaciel nie spodziewał aję 
W cale przejścia Śląskiego w o jsk a  za Ren. 
Usiłuie teraz urządzić pospolite ruszenie, 
a le  nie ma do tego czasu, i lud az nadto 
dobrze zna swoie korzyści, a  eby s ę m iał 
do tego kroku dać nakłonić* który nia 
zdałby się na nic więcey, iak ty kodozrw* 
bienia go bez granic nieszczęśliwym.

”  Gościńce zapeloume są zbiegami i 
uciekalącemi popisowemi, którzy doftaią 
paszporty do swycb doroow.

*’ Jazda w ojska  Śląskiego ściga nie­
przyjaciela ku Mozie.,,

Feldmarszałek Bliicher wydał do ago 
Praskiego, i do 4go i  jg o  Niemieckiej*
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k«rpusu oadępu!ą07 rozkaz dzienny ' Je n e r a ł* . ja z d / ,  Barona WLazengerode, 

"  Spf*7-—łM^eni Mooazchowio kon- d. 13 Stycznia przeszły pod Dusseldorfem
t e n c is ą z ,w o js k a  Śląskiego. Okazali to ,  
powiąsszaiąc go wami, waleczni Żołnteru, 
•ago korpusu Pruskiego , którzyście pod 
Kulmem . w krwawey biuiwe pod Lipskiem 
pod w»czy.D(, tych Alonaicnow walczyli; 
w am i, dobrzy [lessow e , którzy nigdy ai* 
zna*,aśc.e charakteru Niemieckiego, i oie 
zaprzeczy liście wierności zrodzonemu w 
źrod was Xią£ęciu; wami, Żołnierze |5go 
korpusu 3 klór*y w posrod szeiegow na- 
Zzych nieprzyjaciół oie zapomniel ście i- 
jnienia. i> eni eckiego , i chociaż z rożnych 
ludów złazem, ścisło iednak połączeni, 
ozy wiouemi ieftejc(e jrownrmi uczuciami, 
rowoem obizydzeuieni iprzee.w oDtcmu 
panowaniu* i* ó rp waa tak długo uciska- 
i o  i poniżało. Żołnierze! chlubna iefl dla 
ranie bydź waszym wodzem; wuysko Ślą­
skie .przyię [o was w roku 13 13  iako bra­
ci , iako godne członki, z któicmi z rado- 
kcią wszyuko dzielić będzie. Woysko 
Śląskie poltępować btd 1. w roku 1S14 z 
chwałą w rozpoczętym zar/odzie. W y 
Niemcy od waszycn X lą iąt prowadzeni, 
bądźcie-pewnemu , U oąypierwązą jiSoią 
łłaranaośc.ą i nay wyższą chlubą dla mnie 
będzie, dumuennu oiep rzy lacielaw dać u- 
Cł-uć u i c  waszego oręża, ażeby poznał, 
i e  pomimo dawnych .ego pedftępow, ży- 
ie iesapze e  n u  flaro • niemiecka walecz- 
b m ć ,  i że waszemi czynami uliaiicie dzie­
ło  pokuiu,

Do Franktortu nad Alenem nadeszła 
Wiat* (mość, z Feldinarszafek B ucher 
przeniósł d, ió Slyczma główną swo.ą 
kwaterą do Nancy.

W o jsk a  Bosjyyskie  pod rozkazami

za Ren.

Podług nadesziego w tey chwili s Ba­
zylei doniesienia, C. Ą Pułkownik i Je­
nerał adjutant Xc a Schwarzenberga, Hra­
bia Paar, przybył d. 19 Stycznia w połud­
nie i przywiózł J. C. Alei klucze od mias­
ta Langrcs.

G Jy  usadowił się tam nieprzyjaciel­
ski fco.pus pod rozkazami Marszałka Xcia 
1  ewizy (M o rtie ra) ,  poflanowił zaie.n 
łiddm irszałek Xze S hirarzenbeig opano­
wać wazuy oader ten punkt, i rozkazał 
d, 18 całemu woysku naprzód poiląpić, 
Nieprzyiaciel w.d^ąc się z< wszy likiuh ttron 
bydź zaskoczonym, opuścił d. 17 swolo 
lianów n> ko. Tegoż dnia o godzinie 6 w 
wieczór zaięła przednia lltaż głównego 
woysha pod rozkaząmi Jcner.-ta a r t y l e r y i  

Hrabiego Giulay miaflo Langres i zabrat* 
łam kilka set grenaciycow dawney gwar- 
dyi w n<ewoU, którym obrona m aila by­
ła  powierzona. Znaleziono w Langres is  
dział i kilka set prochowych wozow.

Korpus Alarszałka Moitiei cotuąl się 
ku Chalons a  .d Sekwaną

D. 19 oddany zoflat J. C. Mci orzeł, 
który Feldm.por. Hrabia Bunna p rz y  Bourg 
co £re»se oieprzy.=cielowi wraz z przesz­
ło 1000 jeńców zabrał.

■ ■ ..w. y-— — —

z Karlsruhe pod d. 15 Stycznia 
wyraża S r y i  tak wielki płynie po He­
li e , iż musiano takie rozbity pod Furt 
Louis molt rozebrać. D. 44 tur uiogł 
nikt, nawet na łodzi przewieść się przez 
Ren. Przy zwięi<siaiący»n się ato'i mro. 
zte spodziewaią się, ie  w&ro.je Ren za­
marznie:
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it  Ptriftsburga A  24 Grudniu d. k.
Dla podania potamnsy pamięci dzieł 

Wo'ennyeh przez Jenerała ja u jr  Hrabiego 
fW-łtgenlttma 1* pireirłoroeznry kampanii, 
podooaio się Jego Inperatorsule.y Mości 
Ukazem wydanym dnia 30 przeszłego Li- 
Ropadu w Frankfarcie nad Mrnem, rozka­
zać przydać do herb* icgo napis, umie* 
MCzuney w przedda.r lo.iy m Monarsze od 
Obywate'i Gubciuii Pskowskie/ obrazie, 
S. Xcia Gabryela Pskowskiego : Czci mu* 
i“ y nie odda-n nikomu , a przygotowawszy 
Według przyłączonego opiaania i rysunku 
heib familiyny Hrabiemu Wdttgenfteinowi, 
przesłać go pod naywyisze potwierdzę- 
me.

Ogłoszono tu drukiem pochwały po­
grzebową Jenerała Moreau, ( Blag* łunę- 
kr* de Mfjreta)  złą. dewizyą — Iniamtu- 
tts fulget honon.us.— U t id o  pełne tey wy- 
Zokiey wymowy , którey duchem wielkość 
tylno pczeJ uiotr natchnąć może , i która 
w:i»uiąj przynieść hołd godpy i przyzwoi­
t y ,  podnosi, i wBayszluchetuieyyzym ;o- 
brązie wy A jw i*  rzecz swoi; Juo/.ieszczfl 
|  >*ab zAifca to działo, za/Mcr* op*. w so­

bie tuty i pisma Je o c a ła  Moreau , to któ­
rych &ię dusza tego wielkiego- człowieka 
tz.alu.cu Autorem tey pochwały iett pew­
ny Hossy amn wysokiego Ropnia. Trudno 
iett, ahy -który z Francuzów posiadał w 
w yśsiym  Ropniu piękność i moc swty włH 
sney m ow y, i zdołał Boilatyrowi iwego» 
narodo szlachetrueyszyrn i tkliwszym spo­
sobom oddać sprawiedli w ość ,, iaz tu uczy­
nił cudioziomitc.

Z  Landy nu d. 29 Grudnia. 
tizisie/sza nadzwyczayoa gaaeUt 

dworska zawiera przywieziony przez Ma- 
jora trłill uizędowy rapport Feldmarszał­
k a ,  Lo id a  Wellingtona, O zaszłych w 
Ptercocaclt od 9 do 13 Grudnia potyc*- 
kuciu Jeft on z St. Jean de Luz pod' d 14 
Grudnia pisany i zawiera co naftępuie*

V, ZoRawszy nieprzyjaciel od brze­
gów Niwy odparty, zaiął mocna o s t n i ­
cowany oboz , niaiący związek z tw en- 
dzą Bajonoą. D yw .zya  Jenerała Paris 
Rała w St. Jeaa- Pied de Poi t;  a. trzy zna­
czą* korpusy trzymały osadzone Vill<- 
fraoche i Montguerre, między Niwą i A  
durą. U. 9 Grudni* rozkazał Wódz PA-
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czelny, Lord Wellington, prawemu swo 
ien.u skrzydłu pod wodzą Jenerała Hill 
przeyść pod Gambo za Niwę, a dla wspar­
cia tegoż skrzyd/a rozkazał oraz szofley 
dywizyi pod URariz przeprawić się za tai 
rtesę Poruszenią te miały szczęśliwy 
skutek. Część dywizyi szofley szczegól­
n ie j się popisała , spędziwszy nieprzyia- 
ciela z wzgórków pod Villefranehe. Te­
goż dnia lewe skrzydło sprzrmierzonego 
woyska pod wodzą JenerałaHope polłapi- 
#o na prawą flronę oszancowanego obozu 
nieprzyjacielskiego W  tymże czasie lek. 
ka dywizya prowadzona przez Jenerała 
Altena przedarła się na bok na przeciwko 
Bassussary. Nieprzyiaciel zoHał na obu 
bokach odparty, a w wieczór wróciły na­
sze korpusy do swoich flanowisk.

”  I). 10 z rana całe nieprzyjacielskie 
woysko wyfląpiło z oszańcowanego swoie- 
go obozu naprzód i uderzyło natarczywie 
tak na łewe nasze skrzydło, iafco też na 
wspomnioną wyzey lekką dywizya, Oba 
natarcia zoftały w najświetniejszym spo­
sobie odparte ; Jenerał Hope zabrał około 
500 jeńców. Główną potyczkę w ytrzy­
m ały dywizya Portugalska pod Jenerałem 
Campbell, dwie brygady piątey dywizyi 
-pod Jenerałem Robinsonem i pułk Grevil- 
1a. WszyRkie te woyska dobrze się po­
p isa ły ,  i zamysł Francuzkiego Marszałka 
przez połączenie caley swey siły przeciw 
naszemu lewemu skrzydłu, aby Lorda 
Wellingtona przymusić do cofmenia pra­
wego swoiego skrzyd ła ,  zupełnie znisz­
czony zoftał. Po tey potyczce pułki Nas- 
sau i Frankfortski przeszły na Ilronę An­
gielską. Francuzi nie ponowili swoiego ' 
natarcia na lekką naszą d yw izyą , ale po 
-dera razy nafiępnych dni, lubo słabo, u-

8  X
derzali na flraze lewego narzego skrzydła.
Za każdym atoli razem zoflali dzielnie od- 
partemi. W  ofiatoich natarciach piecho­
ta gwardyi szczególniej się popisała Po­
tem cofnął nieprzriaciel W9zyftkie swoie 
siły z prawego-  swoitgo skrzydła , i d."i3 
z rana uderzył zapamiętały no ttoiąfęg& 
między Niwą i  AJurą JenerałaHilla, Fefd- 
marszałek przewidując teo attak , posłał 
temu Jenerałowi 4tą, ćlą i część ^ciey dy» 
wizyi na pomoc; ale nim te woyska nad­
ciągnęły, odparł iuż był Jenetał Hill z 
wielką flratą nieprzeiaciela. Angielska 
brygada Jenerała majora Barnes 1 Portu­
galska pod Jenerałem Asworih wytrzyma­
ły główną potyczkę i aż do podziwienia 
dobrze się strawiły.

”  Nieprzyjaciel pobity w wszyfikteh 
mieyscach , wrócił do swoich szańców

Lord Wellington daie najmiększe 
pochwały Jenerałom porucznikom Hópe i 
H ill ,  tudzież Jenerałom majorom Stuart, 
Howard, Barnes, Pringle, Robinson i Bing. 
Jenerałowie Barnes , Robinson i Asworth 
są ranionemi, Ogólna flrała Angielskiego 
i Portugalskiego woyska w powyższych 
potyczkach wynosi do ,572 zabitych i 340® 
ranionych. „

źi Hollandyi d. 9 Stycmia.
Woyska Francuzkie , które d. 4 b. m. 

opuściły Nimwegę, udały się przez Graaf, 
gdzie cokolwiek zefławiły łudzi, do Wen- 
lo. Kliwiia zofiała d. 7 b. tu. woyskiem 
Pruskiem osadzona.

D. 3  b, m. zawinęło znowu do Het* 
wetsluis 16 Ratkow Angielski h z woys­
kiem, pomiędzy którem znayduie się wie­
le ja zd y , i udały się Ramtąd do Wiłem* 
R a d t, gdzie woyska na ląd wysadzą,

Nieprzyjacielskie osady z Helder i



Oeweoter trobiły d 4 b. ra. iy w e  wycie­
czki, które i.doak wkrótce odparte zoftały.

Lord Cafllcreagh , Min.ner Angielski 
związków zagranicznych, przybyć d. ó^b. 
in. z mafienką swoią i znacznym orsza­
kiem przez Helwetsluis do Hagi.

Z Wołoch d. i ł  Stycznie.
Podług doniesienia z Werony pod d* 

4 Stycznia upadło w górach tak wiele śnie- 
iź musiano czaty pościągać 
L ill z Medyoianu p o J  d 9 Stycznia 

zawiera: Podług doniesień z Ankony
pod d. 30 Crudnia , woyska NeapoJitan- 
akie wyruszyły nantąd naprzód, gwatdye 
Królewskie orzesiwane tam były d. 4 Sty* 
cznia, a Król d. 8. W.ce • Król Włoski 
ZziayJuie się ciągle w Weron.e i położe­
nie nasze iett ieonakowe. Poczynione zo- 
llały rozporządzenia, ażeby wszyBko , co 
u ę  nazywa Francuzem, na pierwsze wez­
wanie było  -y g-iowosci do wyruszenia. 
Względom Włorhow nie wydano takiego 
rozkazu.,,
Z  Loufen ( w Stdcburskitu tretu) d. 16 Sty. 

cznij.
D. 23 b. zn. przybędzie tu pierwsza 

kolumna C. K. odwodowego w oyska , któ- 
rego przeebod do 5 Lutego trwać będzie. 
Od 23 do 27 rtćih  Jzić brdą liatalnony 
pieszych pułków Zacha, Jo-zefa KoUoredo, 
Cza torvskiego , Straucha. Hillera, Flter-
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hazego , Mariassfga , gramcinych pułków 
i flizelcy, a od 28 do 5 Lmego kilkanaś­
cie szwadronom jazdy kirysstiow lekkiej 
konnicy i huzarów z pułków X n a  Alber- 
t a ,  Arcy X ią iąt Ferdynanda, Franciszka* 
Jozefa i Franciszka, Lotaryńskiego, Ce­
sarza , Kienmayera i Palatyna. Korpus 
tea podaią do 19,447 g*ow i 6482 kom, 
który przechodzić będzie 10 oddziałam, 
przez nasze miafto. WszyBbo to woyska 
ieft nad Ren przeinaczone. Oprócz tego 
idą tamie woyskowa drogą codziennie od* 
działy piechoty 1 jazdy Od 14 b. m, zło­
żono tu pierwszy transport 30,000 cetnar. 
mąki i 30,000 mec owsa z kraioir Auftry- 
ackich, które dla C. K. Auttryackiego 
woy ka nad Ren powielone zoflaną.

Z  Jnipruka d. 15 Stycznie.
W czoiay przybył tu rnaczry park 

C K Aufiryackiey artyleryi idący z pod 
Drezna do Włoch.

Dnie 3 1 Łut. i 1  Stycznia 1S 1  4- 
Cr»« tbot rożnego gatm.ht ho Tthgu w  

Krakowie sprzedawanych.
i* 2. 3* 4 -

Korzec Zk.gr. Zt.gr. Zk.gr. Zk.gr*
Pszenicy 2 4 — 21 — 18 — ló —

— Zyta 13  — 12 15
— Jęczmienia 12 — 1 1  —
— 0 » i  i 6 — 5 l5
— 32 — 3 °  ~

22 — 20 —
24 — 22 —

— Grochu
— Rrepsku

12 — 
10 —
* — 

28  —  
19 — 
21 —

1 1  —
9  —

zó —
, 3  •*—
20 —•

D O N I E S I E N I A :
W Zydowshiem M eście przy Krakowie w domu Nro 20 odprawi się d. 3  Lutego 

r. b. 0 9  godzinie rabney Licytacva W ołu ,  Lichtarzy i Luttra iydowsk ch tnosięz- 
mych. Pi1 lei miedzianych, Sukni Damskich i pościeli za gotową zapłatę. Życzący so­
bie tych nabycia zechcą się flUwić na oznaczonym terminie.

W Krakowie d. 24 Stycznia 1814 .
Skorczvński Kom. Krak.

Dobra M ia f lo  Sobkow, z Wsiami Nidą, Sokołowem górnym i Sokoło *• m dol­
nym , JWgo Siani.* a»- ° Hrabi Szaniawskiego dzirdziczre, w Departamencie Krakow­
skim Powiecie S z v d !owskim leżące, z Folwarkami dwoma w Nidzie i w Sokołowie, 
Ż Propinacją w tycbze Dobrach i woltem robieniem Browarem, są do puszczenia w 
Dzierżawę, \iemniey Wieś Wierzbica Tegoż JWgo Hrabi Szaniawskiego dziedziczna, 
ieft do wypuszczenia w Zaflawną Possessyą- Zycrący sobie dzierżaw nej, lub Zafta- 
w in y  Possessyi Dobr wy *ey w pc.iriic.tych snc-n się zgłosić do Właściciela o ny ch­

i p ;  misszkaiącego w własnym Domu tu w Krakowie pod Nrcm i"o.
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Ozqay,nłaiG su*, w ^ctegtflnośdi potrz^bniąc/m, i i  p o i  Liczbą po ot  Prz&jmłóŁrfii 

tWaay.nl Fiasek z laydjre s»ę w Ekonomice Rolnicze/ prakty* pos.adaiąc zJatnosć 
czy  ni en. a Rachunków (Gospodarskich, Opiek uńskich, SądoWycb i w szelk i.j  innyćn. 
Oraz do Opisu i Układu Stanu Dobr Ziemskich, e ty li  do układania Wy ...agaiącego In* 
w.entąrzi- Ten, ofiarnie iig za tsezWanieM od potrzebnych przysługą uskutec^oiai* 
A  żalem każdy potrzebujący takowego, w wsponmioaem m.syscu i w/.ażou) Liczbą 
na-pierwszem potrze oiieszkaiącego do tegoż zgłosić *ię mai a,

Po niegdy W ojciechu Florkawskins pozoftałe Ruchomości, i&tb to . Pościel, Bie* 
lizną , Suzm e, Obrazy, Stoi zrszczyzna , 3 p; tęty żelazne, cynowe, blaszane, szklaane, 
tudzież \ .ą ik i  Numwmata i Kosztowności d. 3  i naitępnych L Jte jo  r. b. 1S14 z rana 
Gd godziny 9, s p v  południu od godz. 3 w Krakowie w Donu pray1 uUcy SławzoW* 
sk.ey pod Nretn 4 .9°  ** gotową srebrną Cauraat monety prze* publiczną Lio/tacy.j 
jpkŁfclawaue będą, w .KUtek Urhwały Rady Fa m ili/ae j  w Sądzie Po Ko. u Powiatu \  > 
M,all;t Krakowa W ydziału I, z d. 8 Stycznia r. b. 13*4» 1 RezbiuC/i Trybunału CyW.
1 iutt Deptu Kraków z o, *f M c. i Roku tychże *\ro 107,

W  Krakowie d 20 Stycznia tb‘ 4-
A .  Markiewicz Not4ry i.it  D A.

Nizoy podpisany, zotiawsey z mocy kontraktu kupna i sprzedaży poiitięcLy did}* 
a;{JWoym Jozefem Janem Nep. Hrabią Wielopolskim Margrabią z Gonzagów .Mysz* 
koWSKiin w dniu aotym Kwietnia 13 13  iawnrtegO, właścicielem 1 dziedzicem tey tć 
Gzty dobr, która w doi- wspomnionym )y, 3 leszcze w posiadaniu i diredzi&w1* t«< 
goz J  W go Margrabiego Myszkowskiego, z (obowiązkiem zaspotcoienia W.erzycjeli ad 
uiego i dóbr tych preteusye tnaiących, a  niewiedząc z pe.»hośc.ą dokładną, idkit 
byoź może ilość tychże Wierzycieli i icit Wierzytelności} polłano^it dia pe waie/szO'-
f ;o tr interessach swych pottępcwama i prędszego W lerzycieli zaspokoiunia , wy na* 
esć rzećzywifty Bilans passywów i tym kcńsem wczwaa wsz/likich w sponr niouych 

Wierzycieli do okazania tytuiow ilości pretensji swoich; iakoż wzywa niniejszym 
każdego z osobna i wszyilkich w wgulo, lidkiakolwiek bądź pretensye do JW go Jo ­
zefa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabiego Myszcosamego łub maiątku Jego «L» 
Asia sogo Kwietnia 18 13  m aiących: ażeby każdy w szczególność, ■kopną autentyczną 
a przynaymniey kopną prolią dokumentu pretensji swomy t potrzebucui pfzy n ie/ 
ob aSnienisa względem oalezney .loici, tak summy Kapitalney , iako i zaległe/ pro* 
w iz y i ,  lub teyżc też w części czy w całości odebrane/, bądź wszelkich innych, pre. 
tensyi z lakiegokolwiek zrzodł* pochodzących; przez pocztę franco, bądź okazyą 
pewną, Jub osobiście do Wgo Walentego Lichockiego Pisarza Aktowego Lepartamen, 
tu Krakpwskiego, w Krakowie przy ulicy Szpitalne/ pod Liczbą jOa Kaoce lu r ją  
GWOię utrzymuiącego i do utrzyraowania takowych adressow przewuiuie uproszone­
go, n a jd a le j do dnia igo Marca 181450 nadesłać lub doręczyć raczył; iuaczsy, sam* 
lobie każdy przypisać zechce, gdy spóźnienia w wypłatach, należ; ć mu się mogą* 
cych doznać by musiała podpisany bowiem oświadcza, iż Aa wezwtnia tego nie jn* 
ną iftotną ma pobudkę iak tylko szczerą chęć przyspieszenia satysfakcji Wierzycie* 
łom i wczesnego obmyślenia środkow, ażeby każdy w iljsuaku naleźytości swoiey • 
i podług natury długu mógł bydź zaspokojony m , L.e tai ażeby przez mepewdpść 
lab nietriadomość o pretensjach Wierzycieli, iedoi pierwey i w zupełności, im 1 
Kaś wcale w niczeui satysfakcyt nieodbierali. Wezwanie mnieysze ażeby iem pft* 
wniey doszło wiadomości każdego interes w tern maiącego, umieszczonym zoftame W 
gazecie Krakow skie j,  w Uzieuniku UepartameiHowym Krakowskim i R a d o m sk i* , 
s i u  w g^zecjr W arszawskiej po dwa razy co miesiąc aż do igo Marca l8i4go R,

W /aaao  w zamieszkaniu płópmem w Fioczowic dma 5go Lipca 1S*J-
Ja n  Botwr auua OU ych

£‘ 0 gazety ćL««tcyszey dtłłączoąy ied Lićł do W . JP . Przj bylałuega.


